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Rmw starazLitwiKi Kłajpeizie
INTERW ENCJA AM ERYKI BEZSKUTECZNA.

Londyn. (A W .) W edle doniesień 
dzienników rząd Stanów Zjedn. A- 
meryki północnej wysłał notę do 
rządu sowieckiego z prośba o udzie­

lenie pozwolenia patriarsze Helio­
nowi na wyjazd. Rząd sowiecki od­
mówił.

101 Kłajpedzie sytuacjo groźna.
Gdaftek. (A W .) W ed le nadeszłycb 

to wiadomt) ści. położenie w  Kłajpe­
dzie coraz bardziej się zaostrza. 
1 Strajk generalny objął już wszyst­
kie dziedziny ż y d a  i grozi wlełkłem 
wstrząśnieniem werwnętrznem, W  
mieście przyszło do szeregu starć 
między ludnością a policją i w oj­
skiem ISewskieni, które użyło broni

105 miljonów marek grzywny na Essen.
Berlin. (A W .) Francuskie w ładze 

okupacyjne nałożyły na miasto Es­
sen grzyw nę w  wysokości 105 mBjo- 
nów marek w  złocie za zamordowa- 
,nłe jednego z żołnierzy francuskich.
l

WYNIKI PODRÓŻY LOUCHEURA.
Wiedeń. (P A T .) „N . Fr. Presse“  

donosi: W czoraj przed południem 
odbył Loucheur konferencję z Poin- 
carem. P o  konferencji ośw iadczył 
Loucheur wobec dziennikarzy, że w  
Anglii jest coraz wlecej zrozumienia 
dla położenia Francji- Jest przekona­
ny o możliwości porozumienia w  
sprawie zabezpieczenia Francji. W

MANIFESTACJA N A .C ZE Ś C  
ANGLJL  

Londyn. (P A T .) Cała prasa p rzy­
nosi wiadomości o przyjaznej mani­
festacji, jaka się odbyła w  ubiegły 
czwartek w  W arszaw ie przed po­
selstwem angielskiem z powodu sta- 

. itowiska, zajętego przez opinję an­
g ie lk ą  w  sprawie wykonania w yro ­
ku na ks. priłacie  Butkiewicza

SKUTKI „PATRJOTYCZNEGO** 
BOJKOTU OBCYCH. 

Londyn. (P A T .) Połradio. „T i-  
fłoes*4 donoszą z  Berlina, że wielkie

CZECH O SŁO W ACJA  W P R O W A D ZA  U SEEME LO TNICTW O .

przy rozpędzaniu tłumu. Dzienniki 
litewskie nie ukrywają, że sytuacja 
ludności niemieckiej na obszarze 
Kłajpedy znacznie się pogorszyła od 
czasu okupacji litewskiej i niedwu­
znacznie zaznaczają, że poparcie, ja­
kiego doznali Litw ini od Niemców 
obróciło się na ich niekorzyść,

Anglji zrozumiano już, iż Francja i 
Bełgja są silnie zdecydowane dopro­
wadzić do końca przedsięwziętą 
akcję.

SZCZEGÓŁY NO W EGO  PLANU  
REPARACYJNEGO.

Londyn. (P A  T.) Reuter dowiaduje 
się, że Bonar Law ow i przedstawio- 
nem zostały szczegóły planu repara- 
cyjnego, który przewiduje następują­
ce punkty: Zniżenie ogólnej sumy te- 
paracyjnej, wydanie międzynarodo­
wej pożyczki i międzynarodową gw a 
rancję traktatów.

W  marcu br. otw orzoną została w Czechosłowacji pierwsza lisia lotnicza. 
U roczyste otwarcie nastąpiło na lotnisku w Kbely w  obecności pułk, KoląTrfka 
szefa mitiisterjałneso wydziału lotn iczego .. Na rycinie pow yższej w idzim y samo­

loty, wykoane w  Czechach, w chwili, gdy unoszą się nad lotniskiem.

ZAW IESZENIE W Y D A W N IC T W A  

.JROTHE FAHNE".

Berlin. (P A T .) Prezydent połk:;i 
zakazał wydawania pisma . „Rodie 
Fahne*’ na czas 2 tygodni, z  powo­
du ataków tego pisana na członków 
rządu, a to na podstawie ustawy o 
o c h r o ; r e i iu b ł ik i .

hotele berlińskie są w  trzech czwar­
tych częściach próżne, a niektóre z 
nich z  powodu btaku kienteli by ły  
zmuszone do zamknięcia apartamen­
tów  na wielu piętrach.

ZATARG W  Z AD ARZE.
Wiedeń. (P A T .) „N . Fr. Presse14 

z  Rzym u: W  porcie Zadar usunęli 
Jugosłowianie flagę włoską z  jedne­
go okrętu. W łaściciele okrętu zostali 
pobici, przed czem nie mogła ich 
obronić żandarmeria.

Uroczystość jubileuszowa 50-łecta 
pfacy dziennikarskiej Zygmunta F ry- 
Hnga, redaktora „Kuriera Lw ow skie­
go i kierownika oddziału lwowskiego 
A W , była wym ownym wyrazem , 
jak społeczeństwo nasze ocenia 
żmudną pracę dziennikarską.

W  sali Kasyna i Kola liter.-artyst., 
przybranej w  zieleń, zgromadziło się 
dziś w  południe kilkaset osób, repre­
zentujących wszystkie warstwy i 
zaw ody naszego miasta. Brać dzien­
nikarska zebrała się w  komplecie. 
Prasa stołeczna i krakowska nade­

słały serdeczne gratulacje. P re zy ­
dium nńasta oraz wszystkie niema! 
instytucje naukowe, społeczno - o- 
światowe, artystyczne reprezento­
wane b y ły  na tej uroczysrości.

Z W arszawy' przybyli specjalnie 
d y re k to r  P A T  Górecki, w  zastęp­
stwie AW  dyr. Rettinger.

Wchodzącego do sali jubilata po­
witano gromkimi oklaskami. P rze ­
mówił prezes Syndykatu dziennika­
rzy polskich dr. Yogel. składając ju­
bilatowi w yrazy  hołdu i podzięki za 
długą i owocną dotychczasową pra­
cę. W  końcu zawiadomił jubilata o 
mianowaniu go pierwszym człon­
kiem honorowym Syndykatu dzień- 
nikarzy polskich.

Serdeczne przemówienie w yg ło ­
sili również: red. Laskownicki, red. 
RoBe, dyr. Rettinger, dyr. Górecki, 
dr. Jamookki i inni

Jubilat w ygłos ił w  odpowjectei 
serdeczne przemówienie, które ze ­
brani przyjęli hucznymi oklaskami 
W szyscy  przy tern składali lnu życze­
nia długich jeszcze lat pożytecznej 
pracy.



Sir. 3. „GAZETA PORANMA", Nr. 6073.

Kapitulacja przed chłopem i kapitałem zagranicznym,
ŁADNE HASŁO M IAŁO ZBA W IĆ  ROSJĘ, -  W YNIKIEM  O CZYW ISTA  KLAPA. —  LENIN PATRZYŁ NA ROSJĘ  
PRZEZ RÓ ŻO W E OKULARY. —  KOM PLETNE FIASKO *N E P ‘A“. —  SYSTEM  KONCESJI ZBANK RUTO W AŁ. —

W arszawa. 26. lutego.
; Rosja sowjecka jest jedynem w świe­
jcie państwem, które opiera swój byt e- 
.konomiczny na —  berezjacli gospodar- 
|czych. Państwo to, kompletnie zbiuro- 
'kratyzowane, znalazło doskonały spo- 
(sób na utrącenie wszelkiej wymiany to ­
w arów , w prow adziw szy niepraktyko- 
jWasy wadzie monopol państwowy han­
dlu zagranicznego. Co to w praktyce 
[oznacza —  o tem wiedzą doskonale ci, 
k tó rzy  z niezliczonenti misjami kandlo- 
{wc-gospodarczemi sow jetów  usiłowali 
{zawierać poważniejsze transakcje. Ro- 
Isja sow jecka rządzoną jest —- hasłem. 
'Nie dziw , że tam, gdzie nie było do­
tychczas jednolitego planu gospodar­
czego, starano się ten plan zastępować 
jcoraz to innein hasłem. W szystk ie o- 
k sza fy  się jednak nie do zrealizowania. 
;Ąż natrafiano na pomysł pteknie brzmią 
ućej nazwy, która wnieść miała do u-1 
Stroju gospodarczego skazanej na za- 
igiadę ekonomiczną Rosji element no- 
jWOŚci: „N ep ". Ten now otw ór politycz­
no-gospodarczy jest skrótem pełnej na- 
jzw y rosyjskiej, która brzmi: „Now aja 
ekonomiczeskaja polityka".

Nie uiega w ątp liw ości że prokla­
m owanie tego hasła miało na celu zw a­
bienie do Rosji kapitałów zagranicz­

nych. A żeby  zaś kapitalistów zwabić, 
•należało wziąć rozbrat z tem w szyst- 
kiem. co było w  polityce gospodarczej 
sow jetów  fantastyczne i niewykonalne.

Proklamując hasło „N cp ‘a", masiała 
jc Rosja uzupełnić dalszym etapem. 
'Tym  etapem b y ły : koncesje.

N A W R Ó T  DO KAPITALIZM U.
‘ Koncepcja „N cp ‘u“  była powrotem  
•do realizmu życ iow ego  i zaw iera nie­
w ą tp liw ie  cechy nawrotu do gospodar­
k i kapitalistycznej. Jaki był cel g łów n y  
.tego hasła? —r  Ratowanie rolnictwa 
i przemysłu. Jej p rzejaw y ? —  Częścio­
wa restytucja prawa własności p ryw at­
nej i, p o m y s ło w e j,  ugoda z —  w ło- 
Śta&j^siw.em i próby wciągnięcia kapi­
ta ły  z i^ a n ic zn ego  do akcji odbu.dowy 
przemysłu w  Rosji. Na ostatnim kon­
gresie lir. M iędzynarodówki Lenin re­
ferow ał dzieje tego hasła, skutki jego 
realizacji. N ow ą politykę ekonomiczną 
ocenia prezes Rady komisarzy ludo­
wych b. optymistycznie. S tw ierdzi! bo- 
:wiem, że  w  r. 1921 Republika sow jetów  
iznosić musiała niezadowolenie wielkich 
■mas wlościaństwa i znosić głód. —  
.dzięki przyznaniu włościaństwu wolne- 
igo handlu dała sobie radę z głodem, a 
chłąpi w ciągu jednego roku z ło ży li 
nadto tyle pudów zboża w  postaci po­
datku w naturze („p rodnalog"), że R o­
sja posiada już setki m ilionów pudów.

O PTYM ISTA LENIN I P R A W D O M Ó W ­
NY ZINO W JEW .

Ugoda z włoSciaństwem —  sądząc ze 
.słow Lenina —  zawarta została z. w y ­
nikami nader pomyślnymi. Z  tego, co 
m ówił Lenin, wynikałoby, że fakt ode­
brania włościanom ostatnich zapasów 
iwobec groźby  głodu, w yw oła ł u nich 
.entuzjazm dla rządu sow jetów , że kil­
kanaście m ilionów ludzi nie zginęło z 
głodu, że teraz w szyscy  są tam syci 
!U zadowoleni... Pam iętać trzeba przy 
;tem, że  Lenin malował wszystko w  
pięknych barwach ~  delegatom komu­
nistycznym krajów  Zachodu, k tórzy na­
pę wno nie mieli możności sprawdzenia 
tyęh danych. Bardziej zgodny z prawda 
,był Z inow jcw , który, zdając sprawę z 
'działalności komitetu w ykonaw czego 
Ili. M iędzynarodówki, powiedział tnię- 
jdzy innenu: „Fakt, że  w  p ierwszej R e­
publice sow ieckiej był głód. że życie 
robotników 1 włościan byto tam nader 
■ciężkie, fakt ten był dla bezpartyjnego 
robotnika, niedostatecznie dośw iadczo­
nego w  walce politycznej, pewnem roz­
czarowaniem  dla rewolucji w ogó le". W  
tem wyznaniu tkw i źródło psychologi­
czne kapitulacji bolszewizrpu wobec 
chłopa i... nie tylko chłopa.

ZAM YKAĆ SZKOŁY. A R A TO W AĆ  
PRZEM YŚL.

W prow adzen ie surogetu własności 
.prywatnej dało. według Lenina, pań­
stwu sowjeckjemu pewien kapitał, acz- 
[koiwiek skromni', bo ''wynoszący podo­
bno 20 milfonów ’ rubli złotych. Lenin 
twierdzi, że rząd sow jecki musi osz- 
'czędzać nawet na szkołach, bo niezbę­
d n y  jest ratunek w ielk iego przemysłu, 
ibez którego zagrożona jest sam odzid-

Pm m .

NIE UDAŁO  STE Z W A B IĆ  DOLAttÓW , ^dejtriic nową politykę ekonomiczną, ru-
Wspomnieliśray w yże j, że „N ep " o 

bok ustępstw dla ,vtościan, nńal na ce­
lu zwabienie do Rosji obcych kapita­
łów. Jakież były  w tej dziedzinie w y ­
niki? W  sprawozdaniach wjehi m ów­
ców  kongresu III. M iędzynarodówki 
sprawa nawiązania stosunków z obcym 
kapitałem przedstawiana jest w  świetle 
mało ponętnem. W edług słów  Lenirfa, 
sytuacja w przemyśle „c iężk im " (w ie l­
kim) pozostaje nudćr ciężką. ..Rząd sn- 
w jetów  nie zdołał uzyskać pożyczk i". 
O to jego słowa. „Musimy dźw igać prze­
mysł bez stumBjonowych długotermino­
wych pożyczek  w  dolarach lub rublach 
złotych". Chociaż w dziedzinie konce­
sji dla kapitalistów nie osiągnięto „nic 
poza papierępi'". chociaż „koncesji jesz­
cze nie w idzieliśm y", jak stw ierdza 
mówca, - to jedńąk polityka koncesyjna 
w yda je  mu się dobra. D laczego? T ego  
nic powiedział. Sprawą koncesji zajmo- 

. war się obszernie Trockjj.

TROCKI NIE W IER ZY  W  O BCY KA­
PITAŁ.

Jego zdaniem, oczekiwano, że kapi­
tał św iatow y z ’ chwilą, gdy Rosja po-

uie na terytorium Rosji sow ieckiej, żc
zw łaszcza Anglia, mająca rak wielką li­
czbę bezrobotnych, potrzebuje rosyj- 

\ skiego rynku zbytu i rosyjskich surow­
ców. To b.vło nawet powodem  podpi­
sania umowy haudJowcj. A wynik poli­
tyki koncesyjnej? —  P raw ie  żaden. O- 
to co mówi Trockij: „W  rzeczyw isto­
ści kupujemy dziś w  Anglji za złoto, a 
koncesje są dotąd w  stadium rozw aża­
nia". P rzyczyną lego niepowodzenia 
jest zdaniem Trockiego —  n ieprzy­
gotowanie Rosji do roli, jaką jej w y ­
znaczono. „Rosja - powiedział on — 
która jutro będzie poważnym rynkiem 
zbytu dla kapitalistycznej Europy, nie 
może stać się nim niezw łocznie przy  o- 
becnym jej stanie". Sądzi on dalej, że 
Rosja może stać sie w przyszłości po­
tężnym nabywcą i dostawcą, jeżeli o- 
trzym a zaraz kredyt i będzie miała mo­
żność przyśpieszenia sw ego rozwoju  e- 
konomicznego. Jeżeli to nastąpi —  R o­
sja po latach pięciu może być  potężnym 
rynkiem dla Anglji. a po dziesięciu jesz­
cze potężniejszym. Ale —  zdaniem T ro ­
ckiego —  kapitalizm obecny i jego rzą­
dy są zupełnie niezdolne do obliczenia

czegoś na przeciąg dwóch la t  a cóż 
dopiero lat dziesięciu! Tym czasem  do 
ekonomicznego opanowania Rosji nie­
zbędny jest pian, obliczoay na dziesię­
ciolecia. W obec tego —  zdaniem gene- 
lalissiruiwa armii czerw onej —  „śmiesz- 
uctu jost m ówić o obawach, żc kapitał 
zagraalęgny opanuje nas ze wszystkie- 
mi tw ste m i socjalistyc*tieini przyległo- 
żcism l".

Trzeb* przyznać, że w yw od y  T ro c ­
kiego nie są pozbawione logiki. W yn i­
ka z nich z nieubłagana konsekwencją 
wniosek, którego p. T roćk ij nie wysnuł, 
a k tóry jest stwierdzeniem absolutnego 
niepowodzenia projektów koncesyjnych 
w  celu uruchomienia przemysłu rosyj­
skiego.

n i e m c y  r o z c z a r o w a ł y  s i ł
Do pow yższego wniosku, który na­

rzuca się wprost ca podstawie cytow a­
nych w yw odów  Trockiego, rńożnaby 
dodać jeszcze jeden ważki argumeut. 
Oto rząd niemiecki nalegał czas dłuż­
szy  na delegację polską w Dreźnie na 
zaw arcie umowy w  sprawie tranzytu 
niemieckiego przez Polskę do Rosji. O- 
statnio, po powrocie z Rosji niemieckiej 
misji handlowej, rząd niemiecki nie u- 
pominą się już o tranzyt do Rosji, bo 
w idocznie przekonał się. że „N ep " ty l­
ko w  teorii jest ułatwieniem dla kapi­
tału zagranicznego.

Einal jest w ięc  taki, że Lenin w ie­
przy w  skuteczność „N ep ‘a“ . Trockij 
w ym yśla kapitałowi obcemu, że się na 
dobrodziejstwach ,.Ncp‘u“  nie rozumie 
? kapitaliści, naw.et niemieccy, nie kw a­
pią się do Rosji... Wręb.

W

(cb ). 7. in icjatyw y L ig i Samoobrony 
Społecznej odbyła się wczoraj w  gma­
chu T ow arzystw a  konferencja p rzy  u- 
dziale delegatów  różnych organizacji i 
przedstawicieli prasy celem urządzenia 
w  przyszłą  niedzielę wlecn protestują­
cego przeciw  ohydnemu m ordow i śp. 
ks. Butkiewicza.

P o  dyskusji wybrano , komitet ści­
ślejszy,* k tóry ma się zająć urządzeniem 
wiecu w  najbliższą niedziele pod pom­
nikiem M ickiew icza. Na wiecu przema­
w iać będą przedstaw iciele szeregu or­
ganizacji narodowych, poczem  zbierać 
się będzie składki na rzecz obrony 
chrześcijaństwa przed bolszewizmem.

Kronika.
— o—

L w ó w , 9. kwietnia
Posiedzenie Syndykatu dziennika­

rzy lwowskich. W alne zgromadzenie 
członków Syndykatu dziennikarzy pol­
skich odbyło się w  niedzielę w  sali K a­
syna i Kola llL-art. pod przewodni­
ctwem  dra Yog la . Zamianowano na 
niern p ierwszym  członkiem honorowym 
Syndykatu redaktora jubilata Z. Frylin- 
ga. Następnie przedłożono spraw ozda­
nie wydziału  za ubiegły okres.

W  Kole Polek we wtorek, dnia 10. 
bm. o godz. 6. w iecz. odbędzie się o- 
góluc zebranie członków dla omówienia 
6praw bieżących i wysłuchania spra­
wozdania ze Zjazdu Koła Polek  w W ar-' 
szawie. P o  zebraniu skromne święcone.

(— ). N agły  zgon. W  iokalti P ogo to ­
w ia  ratunkowego zmarł nagle na udar 
serca Jan Dadek. którego przew ieziono 
karetką z  ul. Gródeckiej, gdzie nagle 
zachorował. Zw łoki Dadka odw ieziono 
do zakładu m edycyny sądowej.

(-—). Podrzutek na- u!lcv. Poster. 
W ojnarow icz ubiegłej nocy na ul. Dłu­
gosza znalazł podrzuconą 5-miesięczną 
dziewczynkę, dobrze odżywiona. D zie­
cko oddano Komisariatowi I. dzielnicy.

Fatalne zemdlenie. W czora j na 
rogu ul. Marcina, onok przystanku 
tram wajowego zemdlała 37-letnia K aro­
lina Grega. Upadając na bruk, złamata 
ona rękę. oraz doznała ciężkich potłu­
czeń na głow ie. Omdlałą zaopatrzyło 
Pogotow ie ratunkowe i odw iozło do 
domu.

(— ). Napad nożow oów . Na ul. Wu- 
leekiej kilku bandytów zaatakowało 
niejakiego Dawida Menscha. Napadnięty 
począł się bronić, napastnicy zaś w y ­
ciągnęli noże i poranili go dotkliwie w 
g łow ę i twarz. Rany Menschowi zaopa­
trzy ło  Pogotow ie  ratunkowe, a za no­
żowcam i policja zarządziła pośzuki-

(— ). Dziewczynki giną. W czora j 
zgłosił policji Aleksander Drocek o za­
ginięciu w  sobotę 10-letniej córki Stef- 
ci. Zaginiona dziew czynka jest blondyn­
ka i ubrana była w  ciemno-bordową 
sukienkę i zielony fartuszek.

(— ). Aresztowanie Koguta. W czora j 
oddano do aresztów  polic. Kazim ierza 
Koguta. Dopuścił się on kradzieży zna­
czniejszej ilości b ielizny na szkodę dy­
rektora Kasy chorych p. Salamandra.

wielce t f r s  
 w $ .

( + )  Poselstw o niemieckie w  R zy ­
mie, które niedawno zaalarm owało o- 
pinie całego świata sfingowanym za­
machem w łam yw aczy, rzekomo nasła­
nych przez Francję (co  się okazało w ie ­
rutną blagą), ma obecnie nową sensację 
do zanotowania:

Onegdaj w nocy znów  dokonano za­
machu rewolwerowego na 2ft-letniego 
syna posła niemieckiego, podczas gdy 
spacerował w ieczorem  w  parku willi 
Wołkońsklch, służącej za pomieszczenie 
ambasadzie niemieckiej. Strzał ranił go 
w  ramię. Koła niemieckie oczyw lScie u- 
patrują w  tym zamachu akt zemsty, sto­
jący  w  związku z  włamaniem, które na­
stąpiło przed niespełna miesiącem. W ła ­
dze włoskie w d roży ły  surowe śledz­
two.

FltlllL
( + ) .  Zw łok i tragicznie zm arłego od­

k ryw cy  grobów  królewskich w  Ltucor, 
lorda Carnarvona, zostały zabalsamo­
wane i będą przew iezione do Anglji. 
Syn zmarłego, lord Porchester. niema 
ochoty grzebać się w  mumiach Totank- 
hamonów, prawdopodobnie w  ohawie 
przed ukąszeniem jakie) jadow itej mu­
chy. W obec tego muzeum w  Kairo po­
w ie rzy  k ierownictwo dalszych robót to ­
w arzyszow i zmarłego lorda, Carterow i, 
a nie mając odpowiednich środków fi­
nansowych. weźm ie do pom ocy muze­
um Metropolitan w  N, Jorku. T a i  w ięc 
wspólnemi silanii u da 's ię  m oże w yd o ­
być tajemniczą mumie Tutankhamona 
na św iatło dzienne,-.

Kronika sportowa.
ROZGRYW KI O M ISTRZO STW O  

OKRĘGOWE.
( - - ) .  W  sobotę rozpoczęły  się roz­

gryw k i o m istrzostwo w  piłce nożnej w 
okręgu lwowskim . Na ogół po Turnieju 
W ielkanocnym, k tóry  by ł poniekąd re- 
pia, sii naszych pierwszoklasowych

klubów, z wyjątkiem  wyniku Lechia- 
Czarni, wyniki spotkań nie zaw iodły o- 
czekiwań.

O  mistrzostwo w  klasie A. w czora j­
sze wyniki przedstawiają się następu­
jąco:

Czarni I.— Leęhla L 4:0 (1:0).
Czarni w zię li na amblt po dotychczaso­
w ych klęskach i zabrali się snać do ro­
boty nie na żarty. W ystąpili w  składzie 
jak najlepszym i grali nadzwyczaj ofiar­
nie. Za zbyt energiczne atakowanie 
bramkarza sędzia w yk luczył w  p ierw ­
szej połow ie g ry  Drapałę III. Lechja, 
jak kilkakrotnie już zauważyliśmy, w y ­
tężą się zanadto w p ierwszej połowie 
g ry  i skutkiem tego w drugiej połow ie 
nie dotrzymuje tempa. M o le  ź-w^cie- 
stw o to łtędzie  w  życiu sportowerr 
Czarnych chwilą przełomową. Sędzio­
w ał z rutyną p. fcfoder.
Hasmonea I.— Rewęra L (Stanisławów) 

2:0 (1:0).
Blałoniebiescy zw yc ię ży li po uporezy- 
w ej walce dzięki rutynie, ą nie ofiarno- 
ci, której w  rozgryw kę  o mistrzostwa 
mogli w łożyć  nieco więcej. Gra niemal 
ca ły  czas otwarta. Karnego Stanislawo- 
wianie nie potrafili w ykorzystać.

O m istrzostwo klasy B. grali w  so­
botę:

Pogoń IL— Ulali 6:J.
Pogoń grała w  składzie wzmocnionym, 
ale z Biesiadą na bramce. Sędziow ał nie 
zaw sze dobrze p. Bober.

Zaw ody Oparta— Jutrzenka zostały 
odłożone.

W AR SZAW A ,
Legja— Akad. Z. S. 4:1.

BIEG OKRĘŻNY W  W AR SZAW IE .
W arszaw ą. (P A T ).  Dziś odbył sle w 

W arszaw ie doroczny bieg o puhar w ę­
drow ny ..Kuriera Polsk iego". Stanęło 
zawodników do startu 45. a pr*;vbylo 
40. Trasa biegu wynóUta 6.400 m. —  
P ie rw szy  p rzyby ł do mety W olkors- 
dorf, szeregow iec 60 pp. (22 min. 5.3 s.). 
(zeszłoroczny bieg wynosił i i  uun. 28 
sek.). Drugie miejsce zają ł Kozicki, 60 
pp. (w  £2 min. 7 sek.). trzecie Waligór* 
ski z Innowrodaw ia, czw arte Kostrzew- 
ski (Łódzk i Klub Sportow y), piąte Zif- 
ter (Klub Legia W arszaw ska), szóste 
Kurletto (Crwcovh0. W oikersdorf o t r z y  
mai puhar w ędrow ny, zaś dalszych sze­
ściu żetony pamiątkowe.

G i e ł d a .
GIEŁDA L W O W SK A  NIĘOFIC.

W czora j dopiero w ieczorem  nastąpi­
ły  małe transakcje na dolary i maiki 
niemieckie: na inne waluty nie było
żadnej transakcji.

D olary  amer. 43200—43300. 1-ki. 2-fcj 
42700—42SOO. Dolary kanad. 41700—  
41800, 1-ki, 2,ki 41200-41300. Marki 
niem. po 10 tys. 195— 205. po 50 tys. 190 
— 195. stare po tys. 265— 275, setki 250—  
255, drobne 230— 240.

09201458
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Dalcie nam żyć i pić! Lwowski ptaszeN w poH Mego.
l i p  p rap p y c ii pić r e p u b l amtrjiisrslucli.

c y g a n e r i a  a r t y s t y c z n a  o b u  p ó ł k u i . p r z e c i w  a m e r y k a ń s k i e j
PRO H IB IC JI ALKO H O LU .

(p.) P o ra  Am eryka polityczna, prze­
m ysłowi) - gospodarcza oraz {jnansTi- 
wa. istnieje jeszcze Ameryka inna. m<*- 
1j znaną i niedoceniona za granica. 
Dla tej

republiki śmiechu, śpiewu I radości
je »t nowojorska Opeeru ircl) - Yillage 
tem, czeit) dla Ameryki poważnej jest 
W aszyngton. Greet.yitcii - villaae to 
wolna republika w esołej Maiły, jaka 
jest np. w  Paryżu  słynna Alontim rtre.

Dla tegr. świata, wyznajac.cso reli- 
tń  wina, śpiewu, kobiety, prohibicja 
alkoholu w Am eryce jest ciosem nie do 
zniesienia. Jednak dalecy r>d bezpłod­
nej rozpaczy artyści z Greenvitch-viUa- 
ge DOf rnrjowili

w y ja t  ryalke „rządow i suchości" 
i wspólnie z kolegami francuskimi zało­
ży li
• >.liSC Pragnących pić republik ame- 
j rykadskich".
iPrezidentem  Ligi *ostat H arry Kemp, 
rodzaj błędnego rycerza lekkiej' Mnzy. 
poeta i aktor w  jedne-j osobie, k tóry z 
'dwiema sztukami, iedynenii. które na­
pisał, a to: „W łóczęga  życ ia1' i „T re f­
ni ś sew ilski" przebiega cały glob, z y ­
skując sobie szeroką sławę.
• H arry Kemp, poparty przez najsłyn­
n iejszego humorystę Montmartre, Lu- 
icjana Śoyer, urządza obecnie

czynną propagandę wolności picia. 
Objeżdżając obie półkule. Dwom tym 
głównym  apostołom tow arzysza dele­
gaci Montmartre i Greeim tch-yiUagc, 
;artyści o uznanym talencie, którzy pi­
sze. malują, grają... i piją —  jako ży w e  
przykłady, że alkohol nie szkodzi tw ó r­
czości. Niemałe wrażenie, obok kreacji 
tych artystów  zaw odowych, czyni 85- 
letnl dziadek Boyera, właściciel W inni­
cy, swym  dziarskim wyglądem  oraz 
wesołemi śpiewkami na cześć wina, mi­
łość* i tytoniu którym  hez szkody dla 
slebi • hołdował całe życić.

Liga. która zaczęła akcję sw ą od 
w-sprniałego manifestac;. jneęo przedsta­
wienia w  stolicy Francji, występuje pod

M i m  „ M f  Mieli żlesiw!
.'i& ft iE T K l. KRAPNACTi ZAPOMOGA-.. Nó ż k i . - B R Y L A N T Y  ID A  NA LE P  
Ra f i n o w a n y c h  r z e z i m i e s z k ó w . —  p o m y s ł y  z ł o d z ie j i  b i z u t e r .il  

—  LE PK IE  K A R T Y  W IZ Y T O W E .

(( { ) .  W śród licznej falangi złodzieji, 
okradających sklepy, prym  dzierżą ko­
biety, jak to stw ierdzono na podsta­
w ie statystyki kryminalnej. Zawodów e 
■złodziejki sk lepów " Kiadną zw yk le  
'ju zy pom ocy —  nóg. Ręka strąca niby 
nieumyślnie z lady jakiś cenny kaw a­
łek, np. drogą chustkę lub koronkę, rów  
luocseśnie stupa wysuwa się z p łytk iego 
Trzewika,
momentalnie chowa zdohycz do w s zy ­

tego w sukni schowka

Ehspozytura Dddz. liku. Detnab.
Pojsk. „OBIKBT" w s Lwowie

o g ła s z j f

K O N K O T T S
ru zbiórkę drutu kojczasteoro rozo- 
stalego z  okopów i umoceier poto­
wych w  około 50 powiatach, na Łe- 
'ranie Wofiew ódzł wa Lwawskie«ęY, 
Stanisławów skiego i Tarnopoteale- 
go. O ferty na zhiórkę (tetrbt w  no- 
szcaegółnyeli powiatach najeży 
■wnosić do Ek\pozyniry „Detnai" 
w e  Lw ow ie, ul. W ałow a 9. w  ter­

minie do dnia 18. kwietni? b. r. 
B liższych informacji co do po- 

"wtatów i warunków zbiórki udziela 
PkspaTj-tnra w  godzinach urzędo­
wych od 8— lfH c i

Kierbwhictwo Ekspozytury
J J E M A T "

EX-SIERŻANT l DEZERTER PANEM  HRABIA „AuS GAI H IEN ", 
„PANI HRABINA" AKTORKA POMNIEJSZEJ SCENKI.

oryginalnym szranda * ni. który na błę- 
kitnem t!e nosi wizerunek .słjmnego iran 
cuskiego Mouhn rouge, jako sacro-san- 
ctum Słsztlkiej wolnej cyganerji. Mou- 
lin rou&c otacza

symbuficzna tęcza, 
jako znak przym ierza boskiego, danego

( f )  Zn an y  na tu te js zym  gruncie  b. 
s ie rża n t B ro n is ła w  F lorus, k tó ry  
o d p o w ie  p rzed  sądem  w o js k o w y m  za 
s z e re g  o s zu stw  j za  d e ze rc ję , w y s tę ­
p o w a ł z  p ow o d zen iem  w  ro li „h o ch ­
s z ta p le ra " tak że  na s ze rs ze j scen ie 
św ia to w e j.

Jak w ied eń sk ie  w ła d ze  p o licy jn e  
d o n io s ły  w  o d p o w ied z i na zap y tan ie  
tu te jszych  sąd ów , pan Florus graso ­
w a ł także w  W iedniu w  r. 1921. w y ­
stępu jąc pod szum nem  n a zw is k ie m :

W ito ld  hrabia Grabów  ski.
„Pan  h ra b ia " u p ra w ia ł w  s to lic y

A u str ii różni°, in teresy  tak ie j natury, 
że zainteresow ała sie niemi poli­
cja. Do sp ó łk i z  p ew n ym  hand larzem  
a u tom ob ilów  i s zo fe rem  p rzesgw ar- 
eowaH dw a auta do C zech  za  s fa ł­
s zo w a n ym  c e rty fik a tem  w y w o z o ­
w y m . ..H rab ia1 dostał się w ów czas  
na parę tygodni do kozy, a w y p u ­
s zc zo n y  za  kaucją znikł z W iednia  
tuż p rzed  ro zp ru w a  sądow a . W  c z a ­
sie g ra so w an ia  w  W ied n iu  m ia l tam 
żon ę , k tóra  pod n azw isk iem  htabiny  
Janiny G rabow sk ie j w y s tę p o w a ła  ja ­
ko a r ty s tk a  w  jed n ym  z tea trów 7.

S H  ANDAR
„L ig i wszystkich pragnących pić 

republik amerykańskich".

pierwszemu pijakowi na św ięcie Noe- 
?nu. że nie będ de w ięcej karał ludzi 
wo-'ą. Górna część sztandaru, to czyste 
błękitne pole, na k tórem  tylko w  sa­
m ym  środku w id n ie je  jedyna, samotna 
gw iazda, oznaczająca Rhooe Island. Je­
dyni' Stan Am eryki nółu.. który odrzu­
cił prohibicję (jakkolw iek zam ieszku ją ją 
D urytanie). Czyste pule oczeku je  nu za­
sian ie dalszemi gw iazd am i w miarę, jak 
Liga będzie zdobywała inne s tm y  dla 
•swojej ideji. Propagatorzy ż y w ią  oełną 
nadzie ję, że po skończonym ohjeżdzie, 
to jest w październiku b. r., na błękicie 
sztandaru zw id z ie  się .lietnt.iei U  47 
gw iazd, to  jest t5ic ,  ile- jest Stanów Z je­
dnoczonych.

LEON 9PPEL i Sba ui. Legjonow 1.1
Teł. 458. A d res te legr. Optyki Lw ów .

Instrumenta uniwersalne Starkę & Kammerer i Neu- 
htjfer & Sohn —  Wegielnice zwierciadlanne 

i pryzmowe— Pantometn— Przybornice 
Kichtera we wszystkich wielkościach — 

Taśmy stalowe i parciane we wszelkich długościach •— 
Łatv i tyczki, oraz wszelkie artykuły dla Inży- 

nierów, Geometrów i t. d.

N a s i  z a g r a n i c ą .
SKARGA O ODSZKODOW ANIE 3 M IL IA R D Ó W  MAREK POL.

nnw u1 J b W Ó W *

i znowu obuwa się w  pantofelek, pod­
czas rd y  właścicielka nibyto obojętnie 
przegląda inne tow ary. Długi czas kup­
cy nie mogli wnaść na śiad tak spryt­
nie p i/cm ] ślanej kradzieży, aż dopiero 
szczegó łow e oględziny pewnej złodzie j­
ki w ykaza ły , że miała w szytą pod spó­
dnicą kieszeń na łup, a pończochy Jia 
końcach ucłete tuk, aby palce łatw o mo 
g ły  chw ycić zdobycz.

Szczególną pom ysłowość wykazują 
złodzie je biżuterii.

W chodzi taki pan do jubilera, każe so­
bie podać kilka cennych pierścieni i dhi 
go  wybiera, przyczem  jeden z nich nie­
znacznie upuszcza na ziemię. Wspólnik 
jego, mający podeszwę, posmarowaną 
lepem. następuje na przedmiot, kułry 
mu się u rzy ile ja  do buta. Potem  oba*, 
nic nie kupiwszy, opuszczają sklep, a 
kupiec po niewczasle spostrzega brak 
cennego przedmiotu.

Inny przykład: Przychodzi dwu ele­
ganckich uanów do sklepu, pragną oglą­
dnąć najcenniejsze przedmioty, a jeden z 
nich

nieznacznie sm ru le  lepem dolny kani 
koatoarn,

drtłgi. oglądając biżuterię, przylepia w y ­
brany pr 'cdm iot u* tem miejscu, po- 
czcm obaj szybko opuszczają sklep. Na­
w et łeśL kupiec spostrzeże stratę i za­
trzym a „kundrnano'*'", to ścisła rew izja  
nie przyniesie rezultatu bn obaj fak tycz­
nie nie mają nic. PrzJdm iot tkw i dalej 
przylep iony do lady. W  pół godziny pó­
źniej wchodzi z niewinna uriną trzeci 
wspólnik i pytając o to łub ow o, zręcz­
nie odlepia łur I chowa go do kieszeni.

Pew ien  rafbiowany złodziejaszek na­
w iedzał sklepy jubilerskie w yb iera ł sze­
reg cennych kamieni 1 chcąc naszkico­
wać projekt oprawy, w yd ob yw a ! parę 
kart w izy tow ych . Na górnej szk icow a) 
rysunek; dolna, opatrzona lepem, p rzy ­
klejała brylant c zy  raóm. Jub ler chował 
sw oia  kartę, złodziej chował druga - o 
w le ie  droższą bo  z  nalepionym bayLn-
tem. _________
■*- ■ i  '* . J i ■ M T y '

(f.) W  tych dniach sąd cyw iln i w  
Wiedniu, rozstrzygał skargę hr. Janiny 
Zofji UralastowSkiej przeciw  je j V*. mę­
żow i hr. Ignacemu Karolow i MHewt-kie 
mn —  o sekw estr piajatku. Oboje żyli 
do wybuchu wojny w  Wilnie, później’ 
wyjechali zagranicę, a hrabia za zezw o ­
leniem żony zdeponował iei majątek, w y  
noszący dziś 14 miliardów koron aus.r. 
u zntmegu bankiera berlińskiego Bleich- 
ród-ra. W  r. 1919 nastąpił rozwód.

Hrabina w y r  odzi teraz w  skardze, iż 
7 w iny męża, k tóry nte podjął w nale­
żytym  czasie depozytu, poniosła stratę 
kursową obliczoną na 

l,*39.wie franków i 68.695 franl ów  
szw ak

co razem  wynos! około 3 miljardy 340 
milionów jnkp., a w  walucie austr prze­
szło H  w lłardów  koron. Mrabiiia-roz- 
wódka postaw iła żądanie, by dla zabez­

pieczeni;: tej pretensji zajęto bedacę. włą 
srtością br. M lłewskiegą a zdeponowane 
w wiedeńskiej Braile 'spedycyjnej Kpr 
raaycr n iezw ykle ceune obrazy meble 
i srebro. Sędzia żądanie to odrzucił, mo­
tywując to tem. że prawo austrjackie w 
tym w yjŁaKu nic odnosi się do cudzo­
ziem ców.

Niedyskrecja tego procesu rzuciła cie 
kawe św iatło na okoliczność, że w iele 
pcJskleso mienia spoczyw a jesz.cze w  za- 
katnsrkach różnych zagranicznych »pe 
dytorów , piawdopodobuie dlatego, że 
9, ysoaourodzeni właściciele tych skar­
bów  boją sie —  podatku majątkowego, 
jakiby musieli uiścić w razić powrotu do 
ojczyzny... W  kraju pieniędzy brak, ale 
Nv skrytkach bankierów jerllnshlch lo ­
kują się m iliony Danków irancuskicb 
i szw aicarskiclt.

Ludożercy w Austrji Dolnej.
PRZEDHISTORYCZNY „PIECZONY M ÓTD/EK" PRZYSMAKIEM KANNIBA- 
LÓ V\ -  CO M Ó W IĄ ZNALEZIONE M AR TW E C M S ZR I. -  JAK J łD A N O

W  1PO I E BRONZOW bJ.

( + )  \Y lecie zeszłego roku wykonano 
przypadkow o w* okollćy Tulin (Austrja 
dolnąj kości, któ^e jak stw ierdzono po 
fachowrm  zbadaniu należał: do trzech 
m łodych ludzi, a w łaściw ie nie-mlodych, 
bo pochodząc} ch aż z  czadów przedhi- 
s to rycb iyd i. Znaw cy okrcślcją te szczą­
tki, jako pozostałość epoki bronzowej 
lub kar/dennej.

Kości ie  jednak nasuneiy jeszcze sze­
reg innych zagadek. B y ły  mianowicie 
rozłupane wrzdłuż jakiemś ostrem narzę­
dziem, co jest charakterystycznym  spo­
sobem, jakim posługują sie ludożercy, by 
w ydobyć smaczny szpik z  kości...

W sk azyw a ły  na to  oględziny jednej 
z czaszek, posiadającej znamienne rysy, 
pochodzące również ud ostrego narzę­
dzia, coby św iadczyło, że czaszka była 
oskalpował*-. Jak dowodzą znaki spale­
nizny, po zdarciu śk ó iy

czaszkę pieczone na ogniu

by Ją później i nr łupać i zjeść upieczony 
Mózg. Przypuszczenie to potw ierdziły  
cząstki drtrrlej czaszki, którą om iś  roz­
bito po przypaleniu, by  wydostać „sma­
czn y " móżdżek.

W  Europie znaleziono dotychczas w
u  aguwfhK*

niewątpliwego ludożerstwa nasyych 
przodków.

Zdaniem uczonych, ponieważ epoki 
bronznwn już wykazuje siady pęwoef 
cyw ilizac ji rasy ludzkiej fmieszkania w y 
łącznie w  jaskiniach, urzad-^ołie % pry- 
m tyw n jih  komfortem a la Robinson) — 
zaś wspomniane resztki, znaleziono rae 
w jaskini, lecz w  szczerem  nolu —  więc 
. daje się chodzi tu o  ówczesnych „d zi­
kich ludz!. pozę stały cli z  dawniejszych 
czasów , k tórzy niby dzlsiejs i ausfral- 
czycy  w łóczy li się tu i ów dzie jako 
podlejsza, ^ąmięrają.a rasa, łow iąc raa- 
m«ny, a od czasu do czasu racząc się 
potrawką z bliźniego...

Mli mmdiBlonitiw,
Cały szereg dyplomatycznych przedl 

sUwicieii Chin zagranicą- wniósł poda 
ma <* dymisje z po*odp nieotrzymaot 
petisji od sztściu miesięcy.
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Zakasował osławionego Landru.
POTOM EK LU D W IK A  U Y .,  SIOSTRZENIEC ROCKEFELLERA I CESARZE- 

W IC Z  CHlNSaKł W JEDNEJ OSOBIE.

(-*-) Niew ycŁe^pana jest łatwowier­
ność żąa-iycL zamążpójścia niewiast, 
jeśli im ktokolwiek błyśnie w ocr, po- 
'nętną propozycja maleństwa. Na tern 
ile dokonał szeregu zbrodni krwa*-y 
Lat)dfu, «  tnn też tle całkiem „bez 
kr w ■“ osiągnij niebywały rekord z wy- 
ezajny kucłicii' w Ameryce — który 
ma aż

ośmset kobiet ua somremu.
\v jeda< >n ż miasteczek ame. wy­

kłuli się niedawna „Jego król. wyso- 
ikość ks. Lnawik de Bo urban", łoasjący 
(się za potomka w prostej linii króla 
Ir  mcii Lndvtka XIV. Niewiasty ame­
rykański*. , ł'cą“ ogromnie na arysto­
kratów z  całej Europy, a już autenty­
czny książę z krwi królewskiej odbiera 
bu reszus amerykańskiej przytomaośgi

umysłu. Nic dziwnego, że
sktacaly masowo dolary w  rece 

„*sie,-ia \
by poprzeć jego agitacje rojalis tyczną. 
’ecz «d y  Jakoś „nic z tego nie było ‘ —  
zaczęły  użalać się przed władzą. Scep­
tyczna policja ujęła „Jego król. W yso ­
kość" i stwierdziła, że jest to zw yk ły  
sobie śmiertelnik, Arnold Schwamni, 

rajęty w  roli kuchcika w pewnym 
pomnieiszym szpitalu. 

Interesujący kuchta przejął się lek­
turą romansów historyczny cl* i po­
w zią ł mysi udawania ks-ęcła krw i. W  
ciągu tej krótkiej, lecz świetnej karie­
ry, —

ożenił sie nawei z  bogat? j atu.ą. 
tym  razem udając lekarza Późn iej rfcz 
w iódł się i począł w ystępow ać w  roli

ks. Bonrboc zyskując az 800 ki udyda- 
tek aa s p  jj dostojne) fęki.

Ooecnie będzie musiał u kryntlmułe 
zrezygnować z wtzoli ch praw do ko­
rony Frocoji i do raczek bogatych Ame­
rykanek. Dodać należy, że w kilku w y ­
padkach przedstaw iał się za 

siostrzeńca Rocki iellera i za —  sy­
na cesarza chińskiego, 

co dobrze św iadczy o Oujności jego fan­
tazji, mn'ej dobrze o iutelige icń mło­
dych „misses" ,  w ie r zą c icl ślepo tym 
w ybrykom  m ózgownicy kuchcika.

m  i i i  patriflfa k  
W .

(f.) W  krzakach koto oew n rj m iejsco­
wość' na okupowanym terenie Nadrenii 
znaleziono jakiegoś m łodego człow ieka 
bez zw ierzchniej odzieży , przywiązane­
go do drzew c, nicr.rni bohater pow ieści 
Coopera hm M ay'a . Tw ierdził on, że  to

Francuzi przywieźli go na to miejscr 
auttui i skrępował1.

Dziwna rzecz, że zamiast rnztrąbić 
tę aferę w  świat, ,ako nową „k rzyw dę 
narodową", w ładze niemieckie okazały 
sceptycyzm  i zaczęły  sprawę pilnie śle­
dzić. Zebrane posziaki wskazują, że  ó "  
człow iek, z  zawoou rz« źnik. w itięszaay  
b y ł w  jakąś nieczystą sprawę zamachu 
rabunkowego i że został przez p rze­
ciwnika rozbrojony i przyw iązany do 
drzew a —  nieomieszkat jednak zwalić
v lny na Fra tcuzów.__________.
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l trfres
Teatr W ie lk i

Poniedziałek, 9. Kwieinia „Orlę**.
Teatr Mały.
Poniedziałek, 9. kw ietnia: „B ra i mar- 

notra\.'ny“ .
Teatr Nowości
Poniedzialefc. (J. kw ieL : „rTascłPita".

dWpMia i
w sprawach ogłoszeń zu- 
pi łnie tie zfiłitaie w  A tu -  
n sttaeii Lwów. Poler ł ’ 4. OGŁ OMńal ”

o t w a r ł y  c a ł y  d z i e ń  
do godziny 7-mej w ie- 

;-orem bsz prze  w y. —

ft ttfańjfrkao Jjjnow iz F IM a g a ch /  /Y°/0  .

t Posady I proce 1
LOKAJA t  pierwszorzędnego domu, ka­

walera. ttfko z bardzo dobrem! świa­
dectwami i polecenia o poszukuje po­
jedynczy pan na wieś 1 do miast? W y ­
magany dobry wygląd, znajomość ob­
sługi osobist-J: wiek 28—36 lat. Pi- 
śmfennr zgłoorema wraz z odpisami 
świadectw sub. „A. R. 1313“ do Ka- 
mnlstracji „Gazety Pcanne j" I.wów, 
Sokoła 4. 9065-2

O lU G O LZT N I feerownfle ekspedycS 
wielkiej rafHerJ nafr> yosztui po­
sady 7 i ] 3rzer*a nod „Organizator" 
do Administracji. 90J7-3

I Kupne, snrzeda^, zamiana 1
GATRY, oh-afMarkl do drzewa | żelaza, 

motory, lokomobile, koirs. nrmzynr 
parowe pompy parowe oentryfugalne, 
i laszym młyńskie, tirrbtoy, transmi­
sje/pasy, oraz inne maszyny alą każ- 
aegc przemysłu I rękodzieł? po ce­
nach konkurencyjnych dostarcz,".: 
J g o T . Lw ów . Batorego L -L zó09-lii

iPRASY do wyrobu dachówek, formy do 
wyrobu rur betonowych, cement w a­
gonowo polecą JPTl-r. Lw ów . Bato­
rego 4 251010

2—3 ł Blh-ACJE mieszkalne razem po- 
eznkuje w e  L w o w ie  in i. Bielański, 
O n rw a ld zk a  10. do wynajęcia. 2643-3

E Rozmaite

I DO EGZAMINU
w  Akadem i handlowej

p r z y s p ie s zo n y  K u rs  B > ich a lte r ji 
o d  10. k w ie tn ia . \STTiSY w  lok a lu  
E c o le  R e fo rm e , Ps»ń-5ka 14. 8929

Smalec
czysto wieprzowy w handlu

K. Krupińskiego
Akademicka 4. 2618

wszelkirgo rodzaju przerąbią

Dupllli mcdnia tanio TflnflShiflkl 
K opern ika  1. 3fi73-i l»p lli{l"(18

ZEGAkKI SZW AJCARSK IE
O MESA

OOXA
K rom a

2678 SCHAFFNAU5EŃ
sprzeda!* najl azuej

H. GUTTERMAN, Sykstucka 14

m w t - m R S M
ję zy k ó w  obcyc*t i stenogra f]! pii 
15 w ietn it. W P IS Y  do 10, EcoJe 

Pcforrae, Pańska 14. 3911^

SpMa EfccyfM Kjtate
W ®  L U D W I K ,  n i .  A m a t o r * . Ł *  6

poleca niezwykła interesujące i tanie książki:
H. Zbierzdftowski: Żoogter, rzeczy wesołe i smutne

(poezje)

Nenso: Rzeczy w esołe, (poezje)
1200 M p  

120d „

Gaston Leroux C złow iek , k tó r y  p o w r ó d ł  z  ta m ­
t e g o  ć w  la ta  (pow itóć j . . . .  2000 „ 

Piotr Benoit: T a je m n ic e  S a h a ry  (póW ieść) (A t fa  1-
1 :d a ) . . . . . . .2 0 0 0  ,

jerzy  Bandrowski: W y g r a n a  p a r t ia  (pow ieść) , 30n „

Da nabycia w biurach firmy przy uL Senatorskiej 1. 6.
W y s y łk a  k s ią ie k  t y lk o  ł-a p o p rz e d n im  n a^ lesłao iem  n a le ly t .

N a lt .y to ś ć  po cz tow ą  op łacono rycza łtem  —  F re a t m e ia ia  n iiesięczna 13.U0U Mfe- —  L  dostawę., aa  m iejscu -  p rzesy łk ą  poczto  
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